
 

 

B I U L E T Y N  P A R A F I I  

N I E P O K A L A N E G O  S E R C A  M A R Y I  

NR 26/2024, GDYNIA-KARWINY, 15 WRZEŚNIA 2024R. 

P O D  D A S Z K I E M  S Ł O W A  B O Ż E G O ,  

C Z Y L I  K O M E N T A R Z  E W A N G E L I C Z N Y  K S .  P I O T R A  D A S Z K I E W I C Z A  

L ITURG IA  SŁOWA  

Iz 50,5-9a; Ps 116A; Jk 2,14-18; Mk 8,27-35 

„Jeśli ktoś chce pójść za mną...” W dzisiejszej Ewangelii widzimy wy-

raźnie jak poprzeć chwiejność serca i umysłu łatwo pomylić swoje miejsce w 

relacjach i strukturach. Piotr przekonamy o swojej racji upomina i poucza 

Jezusa mimo, iż dopiero co wyznał najważniejszą, objawioną prawdę o Je-

zusie - Mesjaszu i Synu Bożym. Jednak nie dopuszcza myśli o cierpieniu i 

męce Jezusa. Wychodzi „przed szereg”- przed Jezusa. Chce aby Jezus do-

pasował się do jego wizji i poszedł za nim. Reakcja Jezusa jest szybka i 

konkretna. Jezus nazywa takie myślenie ludzkim i wręcz "szatańskim". Każe 

Piotrowi „zejść z fałszywej pozycji prowadzącego, przejść za Niego i podążać 

za Nim” - taki jest odwieczny, zbawczy porządek. Jezus na czele i za nim Ja 

- w wolności, której towarzyszą również trudności- „moje krzyże codzienne”. 

Wymaga to pokory i posłuszeństwa. A zatem odnówmy dziś w sobie łaskę 

„(p)oddania Jezusowi”-tak jak on swoje serce i życie całkowicie (p)oddał 

Ojcu- aż do śmierci krzyżowej. To jest naśladowanie Jezusa do którego je-

steśmy zaproszeni- nie przymuszeni. „Jeśli ktoś chce...”. 
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W Z R A S T A N I E  Z I A R N A  S Ł O W A ,  C Z Y L I  D O J R Z E W A N I E  S E R C A  

16 września, poniedziałek  

(1 Kor 11,33) Tak więc, bracia moi, 

gdy zbieracie się, by spożywać wiecze-

rzę, poczekajcie jedni na drugich! 

Rozważania serca: Czy dobieram 

Eucharystię jako miejsce wspólnoty? 

Jak przekazuję znak pokoju? Czy po-

przez Eucharystię tworzę nowe więzi z 

innymi? 

17 września, wtorek  

(Łk 7,13) Na jej widok Pan zlitował 

się nad nią i rzekł do niej: «Nie płacz». 

Rozważania serca: Czy nie zosta-

wiam siebie niepotrzebnie w osamotnie-

niu w trudnych chwilach? Czy wierzę, 

że Jezus przeżywa je razem ze mną? 

Czy dostrzegam ludzi, których wsparcie 

może mnie podnieść? 

18 września, środa 

(Łk 2, 49) Czy nie wiedzieliście, że 

powinienem być w tym, co należy do 

mego Ojca? 

Rozważania serca: Jakie sprawy 

Ojca zostały mi powierzone? Jak mogę 

ukazywać dobro i miłosierdzie obok 

własnym codziennym działaniem? 

19 września, czwartek  

(Łk 7,41-43) Gdy nie mieli z czego 

oddać, darował obydwom. Który z nich 

więc będzie go bardziej miłował?» Szy-

mon odpowiedział: «Przypuszczam, że 

ten, któremu więcej darował». 

Rozważania serca: Jak prze-

kłada się moja spowiedź na miłość? 

Czy po przebaczeniu dojrzewam du-

chowo, czy stoję wciąż w tym samym 

miejscu? 

20 września, piątek  

(Łk 8, 3) Zuzanna i wiele innych, 

które im usługiwały, udzielając ze 

swego mienia. 

Rozważania serca: Jak wspie-

ram Kościół? Czy daję coś z siebie – 

pracą, modlitwą, materialnie? 

21 września 2024r. sobota  

(Mt 9,13) Chcę raczej miłosierdzia 

niż ofiary. 

Rozważania serca: Z czym staję 

przed Bogiem? Czy nie skupiam się 

tylko na słownej modlitwie, stając się 

przy tym obojętny lub niedobry dla 

innych? 
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I N T E N C J E  M S Z A L N E  

Poniedziałek –  16.09.2024r. 

7:00 Za dusze w czyśćcu cierpiące /now. 3/ 

8:00 Za śp. Justynę /greg. 16/ 

18:30 
Z okazji urodzin w int. dziękczynnej za uzdrowienie na duszy i ciele i 
wypełnienie woli Bożej dla brata Pawła Walczyka 

Wtorek –  17 .09 .2024r .  

7:00 Za dusze w czyśćcu cierpiące /now. 4/ 

8:00 Za śp. Justynę /greg. 17/ 

18:30 Za śp. Łukasza Zadka /rocznica urodzin/ 

Ś r o d a  –  1 8 . 0 9 . 2 0 2 4 r .  
święto św. Stanisława Kostki, zakonnika,  patrona Polski 

7:00 
W int. dziękczynnej /w dniu urodzin/ Klaudii Napora, za uzdrowienie na 
duszy i ciele, wypełnienie woli Bożej oraz w intencji brata Pawła Walczyka 

8:00 Za śp. Justynę /greg. 18/ 

18:30 Za dusze w czyśćcu cierpiące /now. 5/ 

Czwartek  –  19 .09 .2024r .  

7:00 
Z okazji urodzin w intencji dziękczynnej za uświęcenie duszy i wypełnie-
nie woli Bożej dla córki Klaudii Napora 

8:00 Za dusze w czyśćcu cierpiące /now. 6/ 

18:30 Za śp. Justynę /greg. 19/ 

P i ą t e k  –  2 0 . 0 9 . 2 0 2 4 r .  

7:00 Za dusze w czyśćcu cierpiące /now. 7/ 

8:00 Za śp. Justynę /greg. 20/ 

18:30 Msza św. za zmarłych 

Sobota  –  21 .09 .2024r .  
Święto  św.  Mateusza,  Aposto ła  i  Ewangel is ty  

7:00 Za zmarłych z rodziny Zielińskich i Szymikowskich 

8:00 Za śp. Justynę /greg. 21/ 

10:00 
Msza św. dla chorych, o uzdrowienie na duszy i ciele przez 
wstawiennictwo św. Jana Pawła II 

18:30 Za śp. Jana Łęgowskiego /25 rocznica śmierci/ i zmarłych z rodziny 
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X X V  N I E D Z I E L A  Z W Y K Ł A  –  2 2 . 0 9 . 2 0 2 4 r .  

7:30 

1. Za śp. Zygmunta Chojnackiego 

2. Z okazji 50 urodzin Ani, o łaskę zdrowia, błogosławieństwo Boże, 
opiekę Matki Bożej dla niej i jej rodziny – intencja od mamy 

9:00 Za śp. Rozalię, Joachima, Jana i dziadków z obojga stron 

10:30 Za śp. Justynę /greg. 22/ 

12:00 O łaskę pojednania z Bogiem dla sprawcy wypadku kolejowego w Sopocie 

18:00 
1. Za śp. Władysława Plichtę /26 rocznica śmierci/ 

2. Za dusze w czyśćcu cierpiące /now. 9/ 

20:00 Za śp. Annę Wentowską /miesiąc po śmierci/ – od męża i dzieci 

O C Z A M I  S E R C A  

Wczoraj przeżywaliśmy Święto Podwyższenia Krzyża. To pamiątka 

konsekracji Bazyliki Zmartwychwstania, wybudowanej blisko miejsca 

ukrzyżowania Chrystusa. Krzyż kojarzymy często po ludzku tylko z 

rezygnacją. Patrzymy na konającego na Nim Jezusa, który cierpi fizycznie i 

duchowo, odrzucony i oddzielony od tych, których kochał. Niewiele już słów 

pada z Krzyża. Krzyż staje się powoli milczeniem, które zdaje nam się 

poddaniem.  

A jednak przed Krzyżem jest taki etap, w którym odsłania się gniew 

Jezusa, a w tym gniewie coś ważnego, co już dotyka Krzyża. Zamykamy 

czasami na to oczy, bo chcemy widzieć tylko troskliwego pasterza. A jednak 

odsłania się w Nim i gniew. To nie moment przed Piłatem, ani nie zmagania 

w Getsemani, a w scenie, którą pokazuje dzisiejsza Ewangelia. Widzimy 

Jezusa w drodze z uczniami, gdy zaczyna z nimi otwarcie mówić o bliskiej 

już męce (Mk 8, 27-38). Piotr, który chwilę wcześniej wyznaje Jezusa jako 

Mesjasza, zaczyna zaprzeczać i upominać. Ma swoją wizję Zbawiciela. Jezus 

wtedy gromi Piotra słowami: „Zejdź Mi z oczu, szatanie, bo nie myślisz po 

Bożemu, lecz po ludzku”. Chwilę później słyszymy słowa o zaparciu się 

siebie, o wzięciu krzyża i naśladowaniu Jezusa.  
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Zwykle w drodze rozwoju duchowego próbujemy uciekać od złych 

emocji, od złości i gniewu, bo nie czujemy się wtedy dobrze ze sobą. 

Odkrywamy, że jest w nas nie tylko dobro, ale i słabość oraz korzenie zła. 

Ten fragment Pisma pokazuje, że gniew jest częścią natury, ale musi znaleźć 

swoje miejsce i właściwy kierunek działania. Gniew Jezusa nie panuje nad 

Nim. A jednak Jezus przeżywa swój gniew bez udawania. Można nazwać go 

łagodną stanowczością. Jezus wie bowiem Kim jest, jakie są Jego wartości  

i cel. I nie boi się o to walczyć. Jezus walczy o Krzyż, bo wie, że w Nim będzie 

w tym, co należy do Jego Ojca.  

Św. Izajasz Anachoreta, naśladowca duchowych Ojców Pustyni 

mawiał: „Pierwszą cnotą jest brak niepokoju, czyli śmierć wobec każdego 

człowieka i rzeczy. Z tej cnoty rodzi się pożądanie Boga. Ono z kolei rodzi 

zgodny z naturą gniew, który to stawia opór wszelkiemu usiłowaniu wroga. 

Wtedy bojaźń Boża znajduje w człowieku pastwisko, a poprzez bojaźń 

objawia się w człowieku miłość.” 

Korzeniem gniewu Jezusa nie jest grzech pierworodny, ani zło, lecz 

pożądanie zjednoczenia w ciele z Bogiem Ojcem. W tym gniewie gromi Piotra, 

wypędza złe duchy i wyrzuca stragany kupców ze świątyni. Wie bowiem, że 

to przeszkody w drodze do Ojca. Z Krzyża pada słowo: „Pragnę”, które 

pochodzi z tego samego źródła, co gniew. To właśnie z tego źródła pochodzi 

też siła do odparcia pokus krzyżowej drogi – z pragnienia Boga silniejszego, 

niż cokolwiek innego.  

Może to dobry czas na rozprawienie się ze swoim gniewem, czasem 

głęboko ukrytym? Jednak już nie przez zaprzeczanie, czy walkę z nim, lecz 

przez wejście w głębiny tego gniewu, aby poszukać źródła. Tam może warto 

pomedytować razem gniew Jezusa i swój własny, oddając go Jezusowi. 

Może warto przeżyć ten gniew z Jezusem, by wyzwolił w nas siłę i stał się 

w nas przestrzenią wzrastania miłości silniejszej niż śmierć. A ta miłość, by 

stała się w nas Zmartwychwstaniem… /es/ 
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G Ł O S  S E R C A  

Miriam, 

mówią mi słowa Pisma, 

że pod Krzyżem stałaś, 

Krzyż dotykałaś, 

Krzyż odebrałaś. 

Cała obecna z Nim. 

Cała zanurzona w Nim. 

Milczenie z milczeniem, 

pragnienie z pragnieniem, 

ofiara z ofiarą. 

Pozbawiona intymności 

ostatniego dotyku, 

oddajesz Syna, 

by tak znów oddać siebie. 

Otwarta, przejrzysta, 

gotowa w swym „fiat”, 

wtulona w ciszę serca Jana, 

już przeżywasz promień 

Zmartwychwstania. 

Już tam, 

kolejny raz pytając bezgłośnie 

„Jakże się to stanie?”, 

na nowo przyjmujesz Ducha, 

a z Nim ziarno czystej, 

matczynej miłości. /es/ 
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Walka o  chrz e ś c i jański  o braz  c z łowi eka  

„W odczuciu współczesnego świata człowiek jest tylko towarem użytko-

wym, niczym jakaś sztuka bydła. W Dachau króliki były traktowane znacz-

nie lepiej niż ludzie. Po prostu miały wartość użytkową. Dziś często pod wie-

loma względami człowieka nie uważa się za osobę. Gdy się zestarzeje i sta-

nie się ciężarem dla otoczenia, to ‘precz z nim’! Człowiek jest uznawany tylko 

za jakiś trybik w maszynie. Bezużyteczna część jest wyrzucana i zastępo-

wana nową. W ten sposób człowiek jest oceniany jedynie na podstawie swo-

jej przydatności. W taki sposób traktowano ludzi w ostatnich dziesięciole-

ciach. Jeśli nie uznaje się Boga, to koniec z godnością osoby ludzkiej. Z 

chwilą, gdy wrogie Bogu idee uważa się za ogólnie uznawane, wtedy praw-

dziwy obraz człowieka jest skazany na zagładę. Wszechmocne państwo nie 

uznaje wtedy granic swojego działania”.         /o. Józef Kentenich, 12 maja 1945r./ 

PRZEZ ŻOŁĄDEK DO SERCA,  CZYL I  KĄCIK KUL INARNY  

Sałatka grecka z ciecierzycą 

1 puszka 400 g ciecierzycy, 2 ogórki gruntowe 200 g pomidorków koktajlo-

wych, 1 żółta papryka, mała czerwona cebula, 100 g fety, 100 g oliwek bez 

pestek (zielone lub czarne) 

Sos tzatziki: 2 ogórki gruntowe, 2 ząbki czosnku, 1 łyżka oliwy, 1 łyżka soku 

z cytryny, 180 g jogurtu greckiego, 2 łyżki posiekanego koperku, sól i pieprz 

Ciecierzycę dokładnie odsączyć i wysypać na dno salaterki, następnie do-

dać kolejne warstwy sałatki: obrane i pokrojone ogórki, przepołowione pomi-

dorki koktajlowe, pokrojoną w kostkę paprykę, pokrojoną w piórka czerwoną 

cebulę oraz pokrojoną w kosteczkę lub pokruszoną fetę. 

Przygotować sos tzatziki: obrać ogórki i zetrzeć na tarce o dużych oczkach, wy-

mieszać z przeciśniętym przez praskę czosnkiem, oliwą, sokiem z cytryny, jo-

gurtem greckim i łyżką posiekanego koperku. Doprawić solą oraz pieprzem i 

wyłożyć na wierzch sałatki. Dodać resztę posiekanego koperku i posypać prze-

połowionymi oliwkami. Smacznego 😊 



8 

S I O S T R A  A U G U S T Y N A  ( N I E )  T Y L K O  D Z I E C I O M  

Zakodowana wiadomość to cytat Phila Bosmansa. Powodzenia 😊 
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